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Rosia w płomieniach rewolucji.
Pierwsze chwile

rosyjskiej rewolucji,
FETERSBURG 17 3 (BK.) B iu ro  

Reut«r« donosi: W nocy z n iedzh lt 
na poniedziałek odbyło się tajna po­
siedzenie Dumy.

W poniedziałek reno szereg p u ł­
ków oświadczyło, Iż chce się przy 
łączyć do ruchu ludowego- Poszczę 
góln i oficerow ie zoste I zabici. Inne 
pułhi zachowały się w taklź sposób. 
Twierdza Petropawłowska została za 
ję ta  I mieszczące się w niej po iity  
czne więzienie otwarie. C yt.de la  
stałe się główną kwaterą ru c tu  re 
wolucyfnego.

Gdy w poniedzi«ł«k reno p^sło 
wie przybyli ne posiedź-nie, zastali 
ukaz cesarski, cdncza ięcy Dumę. 
Przewódcy kluoów  parlam entarnych 
postanow ili, iż Duma nie rozejdzie 
»Ią.

Rodzlanko te lsg tz f cznie doniósł 
carowi, co następu j*: •■'tbżaHa j«st 
poważne; w sto licy panu;e anrrch ja ; 
rząd Jest bezsilnym; do»óz ś« dków 
żywności Jest zdezorgai i/o w .n y ; na 
uiicach jedne oddziały w ?j k s ir i . la ją  
do drugich, niazedow j i - n w  m«s wzra 
sta coraz bardzie;; Jest Kuniocznyws 
niezwłoczne powiar «nie m is|i utwo 
rzeme nowego rząou k tru ś  posia 
dającemu zaufanie areju J de cza* 
śnie też same w ladon is « i R czianko 
przesłał szefowi sztabu g*. >>»ln«go 
generałowi ft ie ksk ie w o w i • R ów nym  
wodzom rosyjski’ h ar -J • ’ **yth .

O godzinie 1 ej po pełud u do 
D um y przybyłe ceieg*c) zr «o ito - 
wanych wojsk celem poinf im  .-wanle 
się o stanowisku Dumy

R jdz ifibko  zekomunih. «ał de- 
legn ji postanowi nie »rz ó n ó w  
part i co do zm iany n ą d . Duma 
wvbr»ła K om itet złożony z d »stu 
członków d a przywrócenia po z -,dttu.

O godzinie 2 gie) pnu tuun u 
zbuntowane wojsk« ub,ęty » rtę  p r y  
gmachu Dum y.

O godzinie 5 i pól r r < s itow a 
r o  w ierwszłgo wysokiego d stejnika 
rządu. Dokonano rewizji w o o ^ o ih  
m inistrów . Prezydent m inh trów  o 
świadczył, iż ustępuje ze s»*g- sta 
(łowiska.

Mssłępnitó rew ołurjon lś i < P» 
kow ali w ięzienie polityczne > wszyst 
kich w i’ ź dów u w o lr ili. Główne b uro 
ta>n»J po lic ji zesteło z isz zene, a 
wszystkie- jego akta sa a b n * ♦

Wieczorem wszystkie » sk« pa- 
t«rsbur«i.ie przyłączyły s ę o rewo- 
iu.JI Także w tym  celu przebyły do 
sto licy wojska kronsztedzkie.

Obecnia ne uilcBch panuje spo­
kój. Szereg b iur pollcy|nych uległ 
spaleniu i zburzeniu. Była to  z®m 
sta tłum ów , skierowana przeciwko 
po lic ji, która z da tków  strzdała do

tłum ów  z karabinów maszynowych 
oraz rzucała granaty ręczne, wskutek 
cz-go  uikaset osób cyw ilnych uległo 
puramanlu.

» Petersburgu zamęt.
WIEDEŃ, 17 3. (te l. w ł ) .D e r 

M b- a ‘  donosi z B .r lln s : W edla 
w iadomości z 9 S tokho lrru , w P z tirs  
t-urgu panuje kolosiłcsa panika. 
W szystkie banki zam knięte. Bank 
D ńsxo Azowski zrabowany. W szyst­
kie archiwa państwowe wywieziono 
z Petersburga.

W pobliżu Pałacu Z im owego 
w ybuchnął w ie lki pożar, którego re 
w oiucjoniści n ie pozwolili gasić. W 
nocy pojsw ły  się nadzwyczajne wy 
dania dzienników  socjalistycznych, 
które wzywają ludność, aoy sama 
pobra ł* sobie z magazynów środki 
żywności.

Rząd rewolucyjny.
KOPENHAGA 17 3 (BK) 

Utworzony przez Dumę Wydział 
Wykonawczy składa się z nastę 
pujących osobistości. Prezes Du 
my Rodzlanko, przewódea frakcji 
socjalno demokratycznej Klereó 
skl, wódz k .detów M in k o * , 
członek frakcji pzźizlerntkowców 
pułkownik Ecgelhardt wiceprezy­
dent Dumy k*det K- nowałow, 
oficer kozacki K ir sułow, pierwszy 
sekretarz Dumy Dmltrjakow, ka 
det Nekrssow, prz<»ódca psź 
diler-ilkowcó v książę L-^ow i 
przewód ca nacjonalistycznej le w i­
cy Seulgln.

PETER SEURG 17 3 (B. K )  
Prezydent ministrów nowego 
gabinetu rosyjskiego ks. Lwów 
zośt*ł ministrem spraw wewnę­
trznych. Ministrem spraw zew- 
rętrznyf h został M  luków, z«o 
lennik Anglj).

Koniec gubernatorskich 
rzędów.

GENEWA 17 3 (tel. w ł)  N iem al 
wszyscy gubernetorzy rosyjscy zostsil 
zmuszeni do OFurzczecia swych sta­
nów ek.

Przyłączenie się łloty 
wojennej.

BERLIN. 17 3 (te ł w ł.) »N. Er. 
Presse* donosi z Kopenhagi: Pisma 
duńskie donoszą z Kronsztadtu, ża 
fi ta wojenna kronsztsdzka przyłą­
czyła aię do rew olucji. Na wielu

okrętach wojennych Juz w poniedzia­
łek zdjęto z masztów flagi pań­
stwowe.

Świetna organizcja 
ruchu rewolucyjnego.

WIEDEŃ 17.3 (te l wł.) W. rtllg . 
Ztg. donost, ze S tokholm u, że we 
wszystkich rosyjskich centrach p rze ­
mysłowych w Jednym I tym  samym 
dniu, i o tej ssme) godzinie rozpo­
częły się ogrom ne m anifestacje, co 
świadczy o świetnej organizacji ruchu 
rewolucyjnego. W ojsko zachowywało 
się wszędzie wobec rew olucjoni­
stów zusałnin biernie, przypatrując 
się spokojn ie rabowaniu sklepów.

Manifest do wojsk na 
froncie.

WIEDEŃ 17 3 (tel. w ł)  . f lc h t-  
Uhr B latt* donosi z Kopenhagi: K ilka 
pułków , k tó rym  polecono strzelać do 
ludncś i petersburskie], odm ów iło po­
słuszeństwa.

Socjaliści wydali m anifest do 
żołnierzy na froncie , donoszący, że 
w dom u panuje głód. Odezwa wzy 
wa żołnierzy do złożenia broni i koń 
czy s ę słowami: Precz z wojną I 
w szyztdm f, którzy w rącil! Rosję w 
niąszczęście.

S T O K H O L M 17; (BK), 
Z  Tetirslmrga donoszą: Ruch 
rewolucyjny przybiera coraz 
bardziej antywojenny charak­
ter,
Zamordowani* posła

angielskiego. 
STOCKHOLM. 173.

(BK ) Przybyli tu z Rosji 
podróżni opowiadają, iż 
angielski poseł w Peters­
burgu Buchanan został 
zamordowany.
Jah potraktowano

SucbomHoowa?
AMSTERDAM. 17.2 (B.K.) W e­

dług doniesień B iu r . Reutera z Pe 
tarsburge zcstell aresztowani pom oc­
n ik m in istra  spraw wewnętrznych Kur- 
łow  i dawny m in ister wojny Suchc- 
m linow.

Strzegący budynku Dum y żoł 
nierze gwałtownie zażąduii wydania

Suchom linowa, chcąc się na nim  zem­
ścić. Po ukazaniu się Suchom llno- 
wa zerwano mu epolety i podarto 
un ifo rm .

Także warta Carskiego Sioła od ­
dała się do rozporządzenia nowego 
rządu.

Stanowisko Mikołaja 
Mikołaj ewicza.

AMSTERDAM. 17.3 (BK.) M l-
k o le i M k o le je  wiew doniósł 
Rodzianco łe lw g re fio zn ie , l±  
ra z e m  z  a z tfe m  sztabu gen. 
A le k e la je w e m  zaeróoll aig  
do c a ra  z  proóba o p o w zię ­
c ie  d ecyzji, jed yn ie  w  d z i­
s ie jszych  w a ru n k a c h  m o ż. 
li wy oh, a m ogących Rosją 
ocalić .

AMSTERDAM 17.3 (BK.) C a r
p rze b y w a  w g łów nej k w a ­
te rz e  w o jennej. C erow a I 
c o re w io z  p rze b y w a ją  w  
K rasn ym  s io le .

Uwięsłeoie carowej.
PETERSBURG 17.3 (BK.) Ca­

ro w a  zo s ta ła  u w ięz ion a .

Niepewna sytuacja 
rsądu rosyjskiego.

BERLIN. 17.3. (BK.) 
„Lokal anztigcr“ donosi 
ze Stockhołmu. Rząd re­
wolucyjny nie jest całko­
witym panem położenia. 
Stanowisko większości 
armji nie jes* całkowicie 
pewńem.
Dalsze walki Moskwie.

KOPENHAGA, 17. 3. (B K ) W
M oskw ie t*tcxą e lą  w  d a l­
szym  ciągu k rw a w e  w a lk i. 
gCómettdant w o jskow y Moo- 
kw y gen. M ro zo w s k i o d rz u ­
c ił p ropozycją  poddania sią  
now em u rz ą d o w i I ni» zgo­
d z ił siąwypu&sió z  r ą k  sw ej 
w ła d zy .

SKŁADAJCIE KS’ĄŻKI

NA WYPOŻYCZALNIE

POLSKĄ MACIERZ SZKOLNĄ.
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Z  j o d  b i s k u p ó w ,

a wojsko polskie.
Dąbrowlecka „Gazeta Pdska* 

donosi z Warszawy. J a k  s ię  R
w ia ry g o d n e g o  ź r ó d ła  do*  
w in d u je m y , n a  z je ź d z la  b i­
s k u p ó w  p o ru s z o n o  m ię d z y  
in n e m i s p r a w ę  tw o r z e n ia  
a r m i i  p o la k le j.

■ a d  k w e s t ję  t ę  w y w lę -  
z a ła  s ię  d łu ż s z a  d y s k u s ja .  
Z ja z d  w y r a z i ł  o p ln ję , Iż  f o r  
m o w a n la  w o js k a  p o ls k ie g o  
je s t  r z e c z ę  p ie r w s z o r z ę ­
d n e j w a g i i ż e  d u c h o w ie ń ­
s tw o  p o ls k ie  p o w in n o  ż y ­
c z l iw ie  I c z y n n ie  w  t a j  a k ­
c j i  w y s tę p ló .

Kompetencje

n u  mii m i i

Z Warszawy donoszą:
Jedną z najpoważniejszych

spraw, nad którą obradować bę­
dzie Zjazd Krajowy w Wa^sza 
wie, Jest mianowanie Komisarzy 
Stanu w całym kra.u oraz okre

NoWe szczegóły Wybuchu rosyjskiej 
rewolucji.

R o z ru c h y  lu d o w e .
Rozwój wypadków opisuje ko­

respondent stokholrrskl .V  sslsche 
Ztltung’ , M x Tetd r Behnman, na 
podstawie otrzytnaryh przez H»pa- 
randę wladom ści, w następujący 
sposób:

We czwartek rano 8 bm.) kil­
kadziesiąt t>si«cy roDt t i»ów w fa­
brykach przemysłu wo.ernego za 
stra|koweło. Po prłtd  tu tegoż dnia 
na domach w dzielni ach robotni­
czych pojawiły są afisze, wodpisane 
przaz dwóch przywOd- ów robotniczej 
grupy patersbursk -gr wotenno prze­
mysłowego komitetu Ostaplenke i 
Anossowsklego, wzywając* robotni­
ków do pod)ęcla pra- y i kończące 
sią okrzykiem „Oj zyzna w niebez­
pieczeństwie*!

Jaki skutek miała edazwa, nie 
wiadomo. Ale nazajutrz rano, t. j. 
piątek 9 b. m , nleprze(rza* tłumy 
obiegły wszystkie sklepy i piekarnie. 
Kiedy ktło godziny ó j  ej rano ro 
zeszła sią w sdomość, że także I tym 
razem ani chleb, ani mąka sprzeda­
wana nie bądą, tłumy zac ęły rczbi 
Jać sklapy. Uporawszy sią za skle­
pami piekarskimi, tłunry pociągnęły 
przed ratusz na Newskim, tudzież 
przed pałac komendanta miasta, ge 
nerała Kabałowa. Tu wystąpiła prze 
ciw nim konna pclija  i żmda-merja 
z szaloną szarżą. Dwadzi ś.ia trn 
pów i przeszło stu rannych, — to 
rezu tat t»go spotkania.

P lę tk o w e  p o s ie d z e n ie  
D u m y  I n a r a d y  z  r z ę d e m .

O gadzinie 12 w p ludnie za­
brała sią Duma na posird «nie. Za­
gaił je prezydent Roddan > przemó- 
wlen em następującej treś i: Rewolu- 
c|a gkdowa w Petersburgu i na pro 
wincjl przybrała tak wielkie rozmia­
ry, że można mówić o bezpośredniem 
niebezpieczeństwie dla ojczyzny. — 
Minister prezydent Golicyn upoważ­

ślenie ich zakresu działania i o* 
bowiązków.

Odnośnie do kompetencji 
Komisarzy Istnieje projekt, wypra­
cowany przez Radę SUnu, wed­
ług którego zadaniem Komisarza 
m« być:

a) pośredniczenie między Ra­
dą Stanu a ludne śclą;

b) utrzymywanie kontaktu z 
whdzami okupacyjncmi;

c) informowasie Rady Stanu 
o potrzebach ludności;

d) wykonywanie rozkazów i 
zleceń Rudy Stanu;

e) współdziałanie z organami 
zaciągu do wojska polskiego;

Komisarze Rady Stanu otrzy­
mać mają daleko idące kompe­
tencje. W ten sposób staną się 
oni przedstawicielami rządu pol­
skiego wobec ludności 1 władz 
okupacyjnych.

Stąd płynie obowiązek lud­
ności zachowania pełnego zaufa­
nia wobec Komisarzy Rady Sta 
nu jako rzeczników ich potrzeb 
a organów rządu polskiego, o 
b i*iązek zwracania się do nich 
we wszelkich sprawach, jako do 
naszych organów państwowych.

nił Rodzianką do oświadczenia, że 
jeszcze dzisiaj odbędzie sią pod prze 
wodnictwem Golicyna nadzwyczajna 
narada, na którą zaproszone zostały 
prezydia Dumy i Rady państwa, wy­
bitniejsi członkowie komisji dum 
skich, tudzież ziemstwo petersburskie. 
Golicyn spodziewa sią, że Jeszcze w 
piątek, wciągu nocy, bądzie mógł dać 
uspokajające zapewnienia ludności.

istotnie, wkrótce potem rozpo 
cząła sią zapowiedziała narada. Ale 
obecni na niej: Rodzlanko, Szingarew 
i Milukow, zaatakowali prezydenta 
ministrów tak gwałtownie, że ten 
przerwał obrady. Zapowiedziany jago 
manifast uspokajający do ludności 
nie ukazał sią także do później nocy 
w piątek, poczem w sobotą nad ra­
nem wybuchł strajk najpierw zece- 
rów. W sobotą rano już żaden dzien­
nik nie wyszedł.

K r w a w a  s o b o la .
Sobota już od wczesnego rana 

zaczęła zapowiadać sią szczególniej 
burzliwie. Ludneść, ograbiwszy resz­
tą sklepów z mąką i chiebem, za 
cząła plądrować wszystkie inne skle 
py. Na caiej ulicy Sadowel, w pół­
nocnej cząśd Prospektu Newskiego, 
wreszcie na tzw. „Petersburskiej Stro­
nic*' szał zniszczenia przybrał naj­
większe rozmiary. S ine oddziały po­
licji konnej, żandarmerii i kozaków 
szarżowały co chwila atakując tiumy 
brenią zarówno sieczną, jak palną. 
Liczby trupów nie zdołano ustalić. 
Około południa komendant miasta 
generał Kabałow wydał proklamacją 
do ludności z wezwaniem, aby nie 
opuszczała mieszkań, ponieważ on 
nie bierze odpowiedzialności za ży­
cie i zdrowie przechodniów. Skutkiem 
proklamacji było istotnie zamarcie 
wszelkiego życia na ulicach pryncy 
palnych Tern żywszy |ednak ruch 
zaczął sią na per) farjl miasta I w 
dzielnicach robotniczych, gdzie walki

ze wzrastającą zaciekłością toczyły 
sią dalej.

D u m a , a  c a r .
Tymczasem w piątek, natych­

miast po przerwaniu narady u Goli- 
cyna, Rodzlanko odbył konferencją z 
przedstawicielami bloku postępowe­
go w Dumij, z komitetem wojenno- 
przemysłowym, ze związkiem miast 
i ze związkiem ziamstw i z upowai 
nienla zebranych wysłeł specjalnym 
kurjeremp.smodocers w kwaterze- g'ó 
wnej, w którem, w tonie bardzo ostrym 
i stanowczym, zażądał natychmiasto­
wego usunięcia gabinetu Golicyna i 
mianowanie na Jego miejsce gabine­
tu, złożonego z Iud2f, któ-zy cieszą 
sią zaufaniem ludu i posisdeją po­
parcie Dumy.

Mimo tajemnicy, w której Ro- 
dzianko pismo to wysłał, gabinet Go­
licyna dowiedział się o niem natych­
miast i, jak sią zdaje, pcśpleszyl ze 
swej strony z odpowiednim raportem 
do cara. Skutek był ter>, ie  w so­
botą wieczorem GJIcyn otrzymał od 
cara upoważnienie natychmiastowego 
odroczenia Dumy I Rady państwa.

D u m a  n a  s z a la  ro m o lu o jl.
O bardzo ciekawych zajściach, 

które poprzedziły wybuch rewolucji, 
donosi „Korresp Rundschau*:

W kolach Dumy już od pewne­
go czasu uważano sytuacją za nie­
znośną, zwłaszcza gdy sią dowiedzia­
no, że rząd postanowił rozwiązać Du 
mą. Stronnictwa Dumy uchwaliły wo 
bec tego zwołać posiedzenie Dumy 
do Jednego z miast w Szwecji lub 
Szwajcarji, podobnie Jak to zrobiono 
w czasie rewolucji w r. 19C5, kiedy 
to zwołano Dumą do Wyborga.

W Dumie panowało w ostatnich 
dniach gorączkowe usposobienie. 
Oblegały najrozmaitsze pogłoski. Jed­
na z tych pogłosek twierdziła, że 
rząd postanowił wszystkich posłów 
opozycyjnych aresztować W ostat 
nie] chwili Duma zgodziła sią na po­
stawienie rządowi Jawnego oporu, 
zwłaszcza, gdy sią przekonała, że za 
łoga petersburska, złożona z posps- 
T.taków, stoi za nią

Wybuch rewolucji przyśpieszono 
z chwilą, gdy dowiedziano sią, że 
rząd, widząc, Iż nie może liczyć na 
pospolitakóa, powołał z pola liczne 
wojska i wysłał Je do Petersburga I 
Moskwy.

Przed wybuchem rewolucji Du 
ma uchwaliła rezolucją, domagają­
cą sią ustąpienia rządu I ustanowie­
nia komisji dobra publicznego, zło­
żonej z mężów zaufania narodu. Po­
słowie KiereńskiJ, M luków i Czehel- 
dze wołali do ministrów, którzy po* 
prostu uciekli z sali pcs<edzeń Du­
my, że jeżeli do 24 godzin życzenia 
ludu nia badą spełnione, to w całej 
Rosji wybuchnie niebywały poźer.

Z e  świeite*..
Żydzi rosyjscy w  Londynie Do 

.Times' donoszą co następuje:
W Londynie zamieszkuje bardzo 

liczna kolonia żydów rosyjskich, wśród 
których przeszło 50 0CO znajduje się 
w wieku popisowym. Wobec nalega 
nia ludności londyńskiej, która upa 
trywaia w ukrywaniu sią tylu zdat­
nych do wojskowej służby obcokra 
jowców, podczas gdy w Anglii Jest 
obecnie każdy zobcwląząny do służ 
by wojskowej, wielką niespra wiedli 
wość poczynione zostały ze strony 
rządu angielskiego pewne propozycje 
rządowi rosyjskiemu, na podstawie 
których doszło do zupełnego poro­
zumienia w sprawie zaciągnięcia ży­
dów rosyjskich również da służby 
wo|skowej. Bonar Law oświadczył w 
izbie gmin, że wszystkim poddanym 
rosyjskim pozostawiona bądzie alter 
natywa: albo zapisania sią do woj­
skowej służby w armii anielskie], 
albo też powrót do Rosji. Żaden z 
poddanych rosyjskich nia będzie 
mógł w przyszłości opuścić Już An-

gljl celem udania sią co którego Z 
państw neutralnych.

J rJs dedaje pismo angielskie, 
powstsł pomiędzy żydami rosyj- 
skiemi w Londynie wielki niepokój. 
Wielu żydów, w przewidywaniu, ie  
czy prędzfj czy pćź-iicj. dojdzie w 
kwestji rekrutacji ich do porozumie­
nia pomiędzy obu rządami, wyjecha­
ło do Ameryki.
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(Wydział Lubelskiego Towarz Higienicznego) 
I l i .

Spraw tzdan e kasowe ze rok 1916. 
W p ł y w y .

Z mleka Kor
Z zastawów „
Zwrot za stłucz, butelki.

Z zapomóg:
Komitet Biskupi Krak. „
Komitet Główny „

10CO
5CC0
3600

2C0
100
50
50
20

100
648

Komitet Miejski 
Bank Łódzki „
Bank Warszawski „ 
Wzajemny Kredyt „ 
Kasa Przemysłowców . 
T wo. Pożycz. Oszcząd.. 
Magistrat m. Lublina „ 
Składki członków „

Z ofiar:
WW. PP. Clśwlcki 

S. W.
K. L.
Michniewski M. 
Wiśniewski „ 
Dr. Chodźko „ 
Chylewska „ 
Wojtanowie „

Z funduszu antlchoUr „ 
(za pośrednictwem

p. Millera)
Zysk ze zmiany pienląó.

10
100
100
20

6
10
10

340

33

30

127
Kor. 18348 h. 82

Pozostałość z 1915 r. . 8-5 „ 83
Kor. 19.64 h. 65

W y d a t k i:
Loka! Kc-r. 637 h. lo j
Administracja „ 1695 „ 14
Opał 207 „ 30
Nafta „ 293 „ 90
Gaz » 336 „ 56
Ścierki, garnki i t. p. „ 106 „ 40
Reperacje (drzwi, zamki. U

odświeżenie lokalu) 206 „ 70
Mydło „ 98 „ 84
Cukier „ 540 „ 68
Mąka „ 253 . 74
Pensja inkasenta „ 72 „ —
„Gwiazdka* dla admi-

nistracji „ 69 „ —
Pranie 167 „ 50
Zastawy zwrócone „ 57 „ 40
Butelki 482 „ 32
Korki 240 „ — tj
Drobne wydatki „ 156 „ 81
Mleko 12471 „ 99 <

Kor. i8098 
Pozostałość na 1917 r. k. 1066

h.
h.

Kor. 19164 h. 65

Zarząd „Kropli Młaka* nlniej 
szym składa serdeczne podziąkowa 
nie wszystkim instytucjom i osobom, 
które ofiarami sweml zasiliły kasą 
„Kropli M aka*. przez co przyczyniły 
sią do rozszerzenia działalności wyżej 
wspomnianej instytucji.

Zarząd „Kropli Mleka* składa 
niniejszym gorące podziękowanie Jef 
Ekscelencji Pani Amaljl KukoweJ, 
małżonce J. E. Jeneralnego Gubar* 
natora, za ofiarą w kwocie 300 m T  
rek, oraz C. i K. Jereralnerru Gu' 
bernatorstwu za zeslłek w kwccl* 
1000. koron, złożona w roku bieżącym-

I. Sekutowlszows.
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1 HANDEL POLSKI.
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